
Wieś-miastu i miasto-wsł
Chłopi pracujący Wybrzeża w wyniku pracy organizacyjnej rad narodo. 
wych i pracy masowo-politycznej prowadzonej na wsi przez organiza­
cje partyjne i społeczne coraz lepiej wywiązują się ze swych zobo­
wiązań wobec państwa. Zachęceni przykładem przodujących chłopów- 
patriotów wykonują przed terminem i ponadplanowo swą powinność oby 
watelską i swój obowiązek sojuszniczy wobec klasy robotniczej w sku. 

pie zboża, ziemniaków i żywca oraz w spłacie podatku.

Jednym z przodujących chłopów 
w pow. sztumskim., będącym wzo­
rem patriotyzmu jest średniorolny 
gospodarz z gromady Jurkowice 
(gm. Szropy) ob. Edward Chęć, 
którego widzimy na zdjęciu, jak 
wyładowuje dostarczone na punki 
skupu worki ze zbożem. Ob. Chęć 
sprzedał państwu o 1.428 kg więcej 
ziarna niż był zobowiązany. Plan 
sprzedaży ziemniakóyu wykonał w 
150 proc. W tym. roku zdał 5 kon­
traktowanych tuczników, a na I 
kwartał 1.952 r. zakontraktował 4 

sztuki.
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Z każdym dniem chłopi coraz lepiej rozumieją korzyści, płynące ze 
sprzedaży państwu trzody chlewnej, potrzebnej dla normalnego zaopatrze­
nia miast i osiedli robotniczych w mięso. Średniorolny chłop Roman 
Strawiński z gromady Pruszcz-Wieś (pow. gdański) w październiku 
sprzedał już 2 kontraktowane tuczniki, otrzymując należne mu zgodnie 
z dekretem rządu węgiel i śrutę. Obecnie postanowił sprzedać w grud­

niu dodatkowo jeszcze jednego tucznika.
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Jeszcze jeden przejaw troski o poirzeby człowieka pracy

Dwuletni plan rozwoju produkcji mięsa
przyczyni się do poprawy zaopatrzenia ludności 
Doniosła uchwała Prezydium Rządu

WARS iW A  PAP. Prezydium Rządu podjęło uchwałę w 
sprawie dwt iiego planu rozwoju produkcji mięsa. Uchwała sta­
wia przed i cwem, przed odpowiednimi urzędami i instytucja­
mi oraz pr aparatem skupu i kontraktacji konkretne zadania
na okres 1 1953 r., których wykonanie znacznie zwiększy
produkcję : trzody chlewnej, bydła, drobiu, królików i ryb
słodkowodr Jednocześnie Prezydium Rządu przewidziało w
uchwale o- nie środki i sposoby pełnego wykonania tych
zadań.
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Jednocześnie
tucz trzody wprowadzą mleczar­
nie, zakłady żywienia zbiorowego, 
a związki zawodowe spopularyzu 
ją tucz trzody wśród ludności 
miast i osiedli fabrycznych .

Aby hodowcom i tuczarniom za 
pewnie odpowiednią ilość prosiąt 
do tuczu, uchwała szeroko oma­
wia sposoby zwiększenia hodowli 
prosiąt. Opłacalność tej hodowli 
będzie zapewniona przez kontrak­
towanie prosiąt, przez okresowe 
ustalanie dolnej granicy ceny na 
prosięta i w celu utrzymania tej 
opłacalnej ceny zakupywanie nad

wyżek na rynku. Dla hodowców 
macior i knurów przewidziano 
kredyty, dotacje i premie.

Do tuczu trzody szeroko wyko­
rzystane będą odpadki pokonsum- 
cyjne z zakładów żywienia zbio­
rowego oraz odpadki przemysłu 

! mleczarskiego, stanowiące duże 
rezei’wy paszy. Zbiór i wykorzy­
stanie tych odpadków stanowić 
będzie obowiązek wszystkich za. 
kładów żywienia zbiorowego.

Zwiększenie ilości i polepszenie 
jakości mięsa wołowego osiągnie 
my —  jak stwierdza uchwala — 
przez systematyczne rozszerzenie 
opasu i wypasu bydła w gospodar 
stwach rolnych, w bazach Centrali 
Mięsnej oraz przy zakładach prze 
mysłu rolnego i spożywczego, a 
przede wszystkim przy gorzel­
niach.

Znaczne ilości mięsa dostarczą 
na rynek hodowcy drobiu, a 
wśród nich PGR, które rozszerzą 
poważnie hodowlę ptactwa, głów­
nie wodnego. Stan ilościowy dro­
biu zwiększony będzie przede, 
wszystkim przez zapewnienie h o . ! 
dowcom. większych niż dotychczas 
ilości piskląt z zakładów w ylęgo-; 
wych, których liczba i produkcja: 
w okresie najbliższych dwu lat po i 
ja źn ie  wzrosną.

Aby spowodować zwiększenie I 
dostaw drobiu na rynek szeroko 
propagowana i wprowadzana bę-

Powlaty Lębork i Starogard 
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skupu ziemniaków
W  realizacji planu skupu zie­

mniaków w wojew. gdańskim 
przodują w chwili obecnej na­
stępujące powiaty:

Lębork —  92,6 proc. wykona­
nia planu rocznego,

Starogard —  83 proc.,
Malbork —  82,1 proc.
Na szarym końcu znajdują 

się powiaty: Sztum, Tczew, E l­
bląg.

Już trzydzieści trzy powiaty
wykonały plan skupu zboża w ponad 70 proc.

Sprzedając państwu zboże, ziemniaki i trzodę chleitmą chłopi zalegający 
jeszcze ze swymi zobowiązaniami finansowymi przeznaczają uzyskane ze 
sprzedaży pieniądze na spłatę należności podatkowych, SFOR oraz rat 

, Narodowej Pożyczki.

Na zdjęciu widzimy, jak średniorolny gospodarz z gromady Góry, 
ob. Franciszek Szenke, sołtys gromady Gniewino, ob. Antoni Szulc oraz 
Augustyn Mach z gromady Gowino wpłacają należności z tytułu raty 
podatku gruntowego. Pieniądze przyjmuje pracownik Prezydium GRN 

w Wejherowie - Wieś ob. Leon Kotłowski.

wzrósł z 82 do 142 ton dziennie, 
w pow Jędrzejów z 54 do 114 ton, 
w pow. Opatów z 58 do 158 ton, a 
w pow. Pińczów z 49 do 177 ton 
dziennie.

Po całkowitym, spłaceniu należności finansowych, po spełnieniu obowiąz­
ku obyivalel.ski.ego chłopi przeznaczają pieniądze uzyskane za sprzedane 
produkty na zakup potrzebnych im towarów, jak np. tkaniny, buty, 

nawozy sztuczne itp.

Na zdjęciu widzimy ob. Józefa Klawera z gromady Góra (gm. Wejhe- 
rowo-Wieś), który plan skupu zboża wykonał z nadwyżką i kupuje 400 
kg nawozów sztucznych w Gminnej Spółdzielni Samopomoc Chłopska, 
wpłacając pieniądze na ręce referenta sprzedaży ob. Leona Mrówczyń­

skiego,

WARSZAWA PAP. Sprzedaż zboża państwu“ wzmaga się z każ­
dym dniem we wszystkich województwach Do dnia 24 bm. włącznie 
ponad 70 proc. rocznego planu skupu zboża wykonały następujące 
powiaty w poszczególnych województwach;

W woj. KATOWICKIM — powia 
ty: Zawiercie — 111,8 proc. Tar­
nowskie Góry — 104,7 proc. Biel­
sko — 102,7 proc. Będzin — 83,7 
proc. Rybnik —• 83,6 proc. Cieszyn
— 80.4 proc. Katowice — 77,5 proc.
Lubliniec — 70,2 proc. Pszczyna —
72.2 proc. Gliwice — 70,2 proc.

W woj. POZNAŃSKIM -  powia
ty — Piła — 90,5 proc. Września
— *77,7 proc. Leszno — 71,1 proc.
Rawicz — 71,2 proc.

W woj. KRAKOWSKIM -  po­
wiaty: Żywiec — 82,5 proc. Nowy 
Sącz — 75,4 proc. Chrzanów —
73,4 proc, Myślenice — 72,9 próc.
Limanowa — 73,6 proc.

W woj. WROCŁAWSKIM — po­
wiaty: Milicz — 81,7 proc. Syców
— 78,4 proc.

W woj. WARSZAWSKIM — po­
wiat Radzymin — 70 proc.

W woj. OPOLSKIM — powiaty:
Namysłów — 76,3 proc. Brzeg —
70.2 proc.

W woj. KIELECKIM — powiat 
Końskie — 82 proc.

W woj. RZESZOWSKIM — po­
wiaty: Gorlice — 83 proc. Lesko —
78 pro; Krosno — 76 proc. Nisko
— 74 proc.

W woj. SZCZECIŃSKIM — po­
wiat Wolin — 74 proc.

W woj. ZIELONOGÓRSKIM -  
powiaty: Krosno — 74,8 proc. Gu­
bin 73,3 proc.— i żary— 72,6 proc.

Łącznie w całym -kraju 33 powia 
ty przekroczyły już granice 70] 
proc. planu rocznego.

YV ciągu ostatnich 5 dni dostawy 
zboża wzmogły się bardzo znacz 
nie. W walce o przyśpieszenie 
tefnpa przoduje woj. krakowskie, w 
którym w okresie od 20 do 25 bm.

łódzkie osiągnęło w dniu 
108 proc swego dziennego

Woj.
25 bm
planu skupu zboża.

Korespondenci PAP donoszą z 
całego kraju o dalszym nasileniu 
sprzedaży ziemniaków. Odczuwa 
to wyraźnie ludność miast, której 
zaopatrzenie w ziemniaki ulega śta 
lej poprawie.

dzie w gospodarstwach metoda 
tylko dwuletniego okresu chowu 
kur, co jest również bardzo ko­
rzystne dla hodowców.

N ie wykorzystaną u nas dotych 
czas rezerwą sporych ilości mięsa 
jest hodowla królików, toteż dwu­
letni plan rozwoju produkcji mię­
sa przewiduje szerokie spopulary 
zowanie tej hodowli przez ZSCh, 
ZMP i związki zawodowe wśród 
chłopów i robotników oraz rozw i­
nięcie zarodowych ferm króli­
czych w ośrodkach szkół rolni­
czych i instytutów naukowych roi 
nictwa, a także w PGR

Szeroko omawiając zadania w 
dziedzinie hodowli ryb słodkowod­
nych, uchwała Prezydium Rządu 
poleca znacznie zwiększyć p o ­
wierzchnię zagospodarowanych 
stawów rybnych -w PGR, spółdziel 
niach produkcyjnych i gospodar­
stwach indywidualnych, zwiększyć 
hodowlę narybku i rozwinąć na 
szeroką skalę gospodarkę rybną 
na zalewach.

Ważnym czynnikiem zwiększe­
nia produkcji zwierzęcej jest za­
pewnienie gospodarstwom stałej 
opjeki fachowej i weterynaryjnej, 
a przede wszystkim spopularyzo • 
wanie racjonalnych metod hodo­
wli inwentarza żywego i tuczu 
trzody. Te sprawy są szeroko u- 
względnione w planie rozwoju 
produkcji mięsa.

Uchwała Prezydium Rządu zo­
bowiązuje odpowiednie urzędy i 
instytucje do stworzenia sieci 
punktóay zootechnicznych, do roz 
szerzenia sieci zakładów leczni­
czych dla zwierząt i zaopatrzenia 
wsi w odpowiednie ilości potrzeb­
nych medykamentów, do przepro 
wadzenia na szeroką skalę szcze­
pień zapobiegawczych trzody i 
drobiu, wreszcie do rozwinięcia 
szerokiej kampanii upowszechnie­
nia racjonalnych metod hodowTi 
i tuczu.

0 codzienna realizację zobowiązań finansowych

dzienne dostawy zboża do punktów j 
skupu wzrosły z 555 ton do 1.248, 
ton, co stanowi najwyższy dotych-1 
czas wynik jednodniowego skupu! 
w tym województwie.

W ciągu tych samych 5 dni dzień ! 
ne rezultaty skupu zboża w'zrosiyj 
w woj kieleckim o 95 proc., lubel­
skim o 89 proc., koszalińskim o 78 
proc., gdańskim i opolskim o 65 
proc., olsztyńskim o 78 proc., szcze 
cińskim o 67 proc., wrocławskim o 
55 proc., rzeszowskim o 62 proc., 
zielonogórskim o 46 proc. itd. W 
woj. poznańskim, największym w 
kraju okręgu zbożowym, skup w 
dniu 25 bm. był o 1.300 ton wyż­
szy niż w dniu 20 bm.

Jaskrawym przykładem przyśpie­
szenia tempa realizacji planu zbo­
żowego są niektóre powiaty woj. 
kieleckiego. W okrasie między 20 a 
25 bm. skup zboża w pow. Busko

Skup zboża, kontraktacja trzo­
dy chlewnej, skup ziemniaków, 
spłata podatku gruntowego i 
SFOR — to wielkie kampanie 
gospodarcze i polityczne o ogól- 
nopaństwowym znaczeniu. Orga­
nizacje partyjne w naszym woje­
wództwie, mobilizując chłopów 
do wykonania zobowiązań wobec 
państwa, kładą słusznie duży na­
cisk na skup i kontraktację, nie 
zwracając jednak jednocześnie do 
statecznej uwagi na realizację za 
leglości finansowych. Również re 
feraty podatkowe gminnych rad 
narodowych i sołtysi nie dość e- 
nergicznie przypominają chłopom 
o obowiązku jak najszybszego u- 
regulowania wpłat na podatek 
gruntowy, SFOR i pożyczkę.

A tymczasem wpłaty należno­
ści finansowych w powiatach na 
szego województwa niają stanów 
czo zbyt powolny przebieg. Jedy 
nie chłopi powiatu kościerskiego, 
którzy przodują w wpłatach na 
podatek gruntowy, osiągnęli do 
tej pory 86,3 procent. rea­
lizacji należności. W innych po­
wiatach realizacja . zobowiązań 
kształtuje się gorzej. A taki np. 
powiat kwidzyński zapłacił do tej 
pory tylko 61,1 proc. należności 
podatkowych, ciągnąc w ten spo­
sób wstecz całe województwo. .

W każdym powiecie na Wybrze 
żu jest wielu chłopów, którzy wy 
wiązali się ze swoich obowiąz­
ków finansowych w terminie tj. 
do dnia 1 października br. Niedn 
brze jednak siało się, że nasze 
organizacje partyjne nie potrafiły 
drogą pracy polityczno-wycho- 
wawczej nakłonić wszystkich chło 
pów do terminowych wpłat należ 
ności finansowych, a aparat admi 
nistracyjny nie wyciągał wcześ­
niej odpowiednich konsekwencji 
wobec osób, złośliwie uchylają­
cych się od realizacji swych zobo 
wiązań finansowych.

Gorzej jeszcze, niż realizacja 
podatku gruntowego kształtują 
się wpłaty na SFOR, co jest 
szczególnie charakterystyczne / 
uwagi na to, że obowiązkiem tym 
objęte są większe gospodarstwa. 
Tylko dwa powiaty — malborski

i kościerski uregulowały do tej 
pory około 60 proc. należności. 
Ale za to powiat gdański 
i lęborski nie wykonały nawet w 
20 proc wpłat z tego tytułu.

Niewpłacenie należności fi­
nansowych w terminie jest — 
jak zaznaczyliśmy — wynikiem 
niedostatecznej pracy politycznej 
wśród mas chłopskich. Nasz ak­
tyw partyjny za mało mobilizuje 
chłopów do wpłaty długów po­
datkowych, do walki z kułakami, 
którzy nie .tylkg że sami nie pła­
cą zaległości, ale prowadzą wro­
gą propagandę za niewykonywa­
niem zobowiązań finansowych wo 
bec państwa.

Bogacze wiejscy, sabotując rea 
lizację zobowiązań finansowych, 
chcieliby zahamować planowy roz 
wój naszej gospodarki, a przez 
to pozbawić pracy wielu maio i 
średniorolnych chłopów, znajdują 
cych zatrudnienie w przemyśle, 
aby uzależnić ich od siebie. Sa­
botując realizację wpłat na poda 
tek gruntowy i SFOR kułacy 
chcieliby powstrzymać budowę no 
wych fabryk, dróg, kolei, prze­
szkodzić budowie socjalizmu.

Kutacki sabotaż godzi jednak 
nie tylko w interesy narodu i ro 
botników, ale również w interesy 
pracującego chłopstwa. Niewpia- 
canie bowiem w terminie należ­
ności finansowych utrudnia pia- 
>'ową gospodarkę pieniędzmi, pla 
nową budowę nowych obiektów 
przemysłowych, w których duża 
liczba chłopów znajduje zatrud­
nienie, czerpiąc z tego dodatkowe 
dochody. Niewpłacanie należności 
finansowych w terminie utrudnia 
również planową produkcję arty­
kułów przemysłowych, których 
wieś zużywa coraz więcej.

Pieniądze wpłacone na SFOR i 
podatek gruntowy wracają na 
wieś w postaci zwiększonych do­
staw nawozów sztucznych i ma­
szyn rolniczych oraz w postaci 
kredytów na zakup nawozów i 
-iarna siewnego. W wojewódz­
twie gdańskim np. na cele te roz 
prowadzono w bieżącym roku o 
1,5 miliona złotych więcej, niż w 
roku ubiegłym. Znacznie wzrosły

również wydatki na budowę urzą 
dzeń socjalnych i kulturalnych na 
wsi. W bieżącym roku oddano do 
użytku dzieci chłopskich kilka no 
woczesnych szkół (w  Milejewie, 
pow. Elbląg, w Kaliskiej, pow. 
Starogard, w Żukowie, pow. Kar­
tuzy, w Starym Targu, pow. 
Sztum), uruchomiono nowe wiej­
skie ośrodki zdrowia, stacje opieki 
nad matką i dzieckiem, 22 izby 
porodowe i świetlice gromadzkie.

Obok wielu mało i średniorol­
nych chłopów, wzorowych obywa 
teli i prawdziwych patriotów, kto 
rzy rozumieją konieczność termi­
nowej realizacji zobowiązań fi­
nansowych wobec państwa i z 
obowiązków tych wywiązują się 
przykładnie, są jednak jeszcze i 
tacy chłopi, którzy, ulegając wro­
giej propagandzie kułackiej wa­
hają się w spełnieniu swoich obo 
wiązków, nie wiedząc, że szko­
dzą przez to całemu narodowi i 
sobie samym. Wśród tych chło­
pów nasz aktyw partyjny, organi 
zacje masowe i pracownicy apara 
tu administracyjnego powinni 
wzmocnić pracę polityczno-u- 
świadamiającą. Trzeba tym chło­
pom nieustannie wyjaśniać, że 
przez swoją oporną postawę u- 
trudniają wykonanie planu gro­
madzie, gminie, powiatowi, że ha 
mują wzrost dobrobytu na wsi.

Jednocześnie z pracą uświada­
miającą wśród mało i średniorol­
nych chłopów należy z całą sta­
nowczością f ¡ekwować należ­
ność od dłużników, uchylających 
się złośliwie od wykonania swo­
ich obowiązków wobec państwa.

Aby zabezpieczyć normalne 
wyżywienie miast, normalną pra­
cę przemysłu i aby podnieść siłę 
gospodarczą i obronną Polski mu 
szą 'być wykonane wszystkie zo­
bowiązania wobec państwa. I dla 
tego czołowym zadaniem, całego 
aktywu partyjnego i administra­
cyjnego w terenie jest dbać nie­
ustannie o równocześne wypeinia 
nie przez chłopów planów skupu 
zboża, ziemniaków, kontraktacji i 
pokrycie należności z tytułu po­
datku, SFOR I Narodowej Po- 
życikL
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Szyście! wykonać
roczny plan odstaw zboża

Już pięć powiatów osiągnęło przeszło 90 procent rocznego
planu skupu zboża. Już pięć powiatów uzyskało od państwa zwol­
nienie z miarek i odsypów. Chłopi pięciu powiatów' dowiedli czy­
nem swej patriotycznej postawy, zdobywając prawo do nagro­
dy od państwa.

Decyzja rządu, przyznająca tym powiatom, które conajmniej 
w 90 proc. wykonały roczny plan skupu zboża, zwolnienie z 
opłat w naturze za przemiał i z obowiązku sprzedaży dodatko­
wych ilości zboża przy przemiale stanowi jeszcze jeden bodziec 
dla chłopów do wykonania obowiązku wobec państwa. Przodu­
jący chłopi, którzy rozumieją znaczenie terminowego dostar­
czenia zboża, przykładem swym pociągają bardziej opieszałych. 
W  ten sposób podciągają się gromady, które z kolei wpływają na 
chłopów z innych gromad, aż cała gmina wykona sw'ój obowią­
zek. Współzawodnictwo między gminami przyśpiesza wykonanie 
planu przez powiat, co przynosi wszystkim chłopom nagrodę w 
formie zwolnienia z miarki i odsypów. Każdy więc chłop zainte­
resowany jest bezpośrednio w szybkim wypełnieniu przez wszyst­
kich obowiązku wobec państwa.

Rzecz oczywista w wielu gromadach kułacy usiłują sabotować 
skup zboża i powstrzymać innych od wykonania obywatelskiego 
obowiązku. Robota kułacka spotyka się z oporem ze strony pra­
cujących chłopów. W  wielu gromadach, jak np. w grom. Gąbin 
(pow. szubiński) organizacje podstawowe naszej partii wraz z or­
ganizacjami ZSŁ zdemaskowały w porę wrogą robotę kułaków. 
Nacisk całej gromady zmusił kułaków do wykonania obowiązku 
wobec państwa. W  rezultacie gromada Gąbin jedna z pierwszych 
zameldowała o wykonaniu w 109 proc. zarówno dostaw zboża 
jak i ziemniaków.

We wszystkich gromadach toczy się walka o terminowe od­
stawy. W  kilkudziesięciu powiatach przekroczono już 70 proc. 
rocznego planu skupu. Każdy dzień, każda godzina przynosi mel­
dunki, które zmieniają cyfry wykonaniu planu. Chłopi, którzy 
już spełnili swój obowiązek obywatelski, śledzą z uwagą wyko. 
nanie planu przez innych. Od nich to bowiem zależy czy i kiedy 
nastąpi zwolnienie z miarki i odsypów.

Piątek był rekordowym dotychczas dniem w odstawie zboża. 
Dzienny plan przekroczyło 11 województw. W  niektórych woje­
wództwach plan dzienny przekroczono o 160 i 195 proc.

Zaczynamy nowy tydzień. Jesteśmy przekonani, że padną 
nowe, jeszcze wyższe rekordy, jeśli organizacje partyjne i przo­
dujący chłopi bezpartyjni będą podciągać słabszych, mobilizo­
wać ich do wypełnienia obowiązków, a zarazem demaskować 
wrogów, zmuszając ich do lojalności wobec państwa.

Zawołaniem dnia jest: SZYBCIEJ W YKONAĆ ROCZNY 
PLA N  ODSTAW ZBOŻA!

Przyczyny porażki Labour Party
Artykuł wstępny na łamach „Praw dy“
o wynikach wyborów parlamentarnych w Anglii

MOSKWA PAP. Komentujcie w artykule wstępnym wyniki wybo­
rów pa-lamentarnych w Anglii, niedzielna „Prawda" pisze m. in.:

Klęska partii labourzystowskiej 
jest bezpośrednim rezultatem za­
granicznej i wewnętrznej polityki 
rządu labourzystowskiego prowa­
dzonej przezeń od chwili dojścia do 
władzy Jak wiadomo, w czasie wy 
borów do parlamentu w roku 1945 
partia labourzystowska : wysunęła 
wielce rozreklamowany program 
poprawy sytuacji ekonomicznej An 
giii, podniesienia dobrobytu ludno­
ści oraz przeprowadzenia poważ­
nych reform socjalnych, w dziedzi­
nie zaś polityki zagranicznej — 
program utrwalenia pokoju i zacieś 
nienia współpracy międzynarodo­
wej. Labourzyści podkreślali przy 
tym, że naczelnym zadaniem w 
dziedzinie międzynarodowej w wy­
padku dojścia partii labourzystow­
skiej do władzy będzie zacieśnie­
nie przyjaznych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim.

Naród angielski uwierzy! tym 
obietnicom i w wyborach w. roku 
1945 głosował na kandydatów par­
tii labourzystowskiej, która uzyska 
!a wówczas przytłaczającą więk­
szość w parlamencie. Jednakże 
r/ąd labourzystowski nie dotrzy­
ma! obietnic, którymi — w pogoni 
za głosami łatwowiernych ludzi — 
tak hojnie szafował w czasie kam­
panii wyborczej w roku 1945.

Rząd labourzystowski zamiast 
prowadzić, zgodnie z przyrzeczenia 
mi udzielonymi wyborcom, polity­
kę pokoju i współpracy międzyna­
rodowej, wkroczy! na drogę wyści-

labourzy- 
kontynu- 

ilitykę na 
iraz ofen- 
dności — 

W wy- 
niczej po­

lskiego sy- 
Anglii znacz- 
albowiem An

nicznej. Rząd 
trudem unikną! • 
tracąc wiele m;
Gmin.

Po roku 1950. 
stowska jeszcze 
owała swą agi 
arenie między 
sywę na stopę 
w dziedzinie a 
niku wewnętrzi. 
lityki rządu lak 
tuacja ekonomic.iia 
nie się pogorszyła, 
glia znalazła się w ciężkiej niewoli 
finansowej monopolistów amery­
kańskich, którzy wypierają ją co­
raz bardziej z jej rynków świato­
wych i sprowadzają do roli drugo­
rzędnego mocarstwa.

Niezadowolenie narodu angiel­
skiego z polityki rządu labourzy 
stowskiego znalazło wyraz w kry­
zysie, który dojrzał w łonie partii 
labourzystowskiej i zmusił ją, do 
rozpisania przedterminowych wy­
borów w październiku br.

Wyniki wyborów są znane: par­
tia labourzystowska poniosła klę­
skę, a do władzy doszli ponownie 
konserwatyści z Churchillem na 
czele. Polityka rządu labourzystow 
sinego doprowadziła do tego, że 
ludność Anglii odwróciła się do par

W ARSZAW A PAP. Zbliża się 34 rocznica W ielkiej Socjalistyczl O wielkim osiągnięciu zameldo tii labourzystowskiej i oddała swe
nej Rewolucji Październikowej. Z każdym dniem zwiększa się wała brygada chodnikowa Stefa- §1°?? Partii konserwatywnej, licząc

, . . , , ' . , , , . , , . . . .  - widocznie na to, ze dojście do wla-
rozmach współzawodnictwa o godne uczczenie tej rocznicy, jna Michalskiego z kopalni „M ieszą  ,zaóu konserwatywnego przy-

ko“ . Do 26 bm. wykonała ona jczyni się do zmiany polityki angiei 
zobowiązanie w 200 proc. skiej. W rzeczywistości jednak nie

Czynem  w ita m y  roeznicĘ W ie lk ie j R ew olucji

Ponad 50 miln. zł. zaoszczędzą budowlani

Sukcesy produkcyjne brygad górniczych

gu zbrojeń i rozpętywania nowej 
wojny, podporządkowując się bez 
zastrzeżeń żądaniom agresywnych 
sił Stanów Zjednoczonych, rezygnu 
jąc coraz bardziej z samodzielności 
i niezależności kraju.

Polityka osłabiania więzów mię­
dzynarodowych, rozpętywania no­
wej wojny i wyścigu zbrojeń mu­
siała nieuchronnie doprowadzić i 
doprowadziła do spadku stopy ży­
ciowej narodu angielskiego.

Już w czasie wyborów w lutym
1950 r wyborcy dai 
labourzystowskiej di 
że są niezadowoleń’ 
polityki wewnętrzni 

1:

jasno partii
zrozumienia, 
równo z jej 
ak i zagra- 
.zystowski z 
;as porażki, 
w w Izbie

rzają do jednego, wspólnego im ee 
lu — do obrony i umocnienia sy­
stemu kapitalistycznego, do umoc­
nienia ustroju burżuazyjnego, Na 
tym polega istota burżuazyjnego 
parlamentaryzmu będącego jedną z 
forfn politycznych, które mają za­
pewni'1 władzę kapitalizmowi „tak 
pewnie i tak niezawodnie, że — 
jak mówi Lenin — żadna zmiana 
ani osób, ani instytucji, ani partii 
w republice burżuazyjno-demokra- 
tycznej władzy tej nie zachwieje"

Widzimy, że tak wiaśnie przed­
stawia się obecnie sprawa z wybo­
rami parlamentarnymi w Anglii, 
gdzie miejsce rządu labourzystow- 
skiego zajął rząd partii konserwa­
tywnej Jednakże klęska labourzys- 
tów w wyborach do parlamentu an 
gielskiego ma poważne znaczenie 
polityczne.

Klęska partii labourzystowskiej 
w obecnych wyborach świadczy, że 
partia labourzystowska utraciła 
wpływy w Anglii, a jednocześnie, 
że kołom rządzącym w krajach ka­

pitalistycznych jest coraz trudniej 
oszukiwać masy ludowe.

Taki sam los — stwierdza w za­
kończeniu „Prawda“ — spotkać 
musi każdy rząd angielski, który 
kroczyć będzie tą drogą.

ChurcîîiSI utworzył
B W & tubĘg r x œ f t â

LONDYN. PAP. Winston Chur­
chill ogłosi! częściowo listę człon­
ków nowego rządu brytyjskiego 
wchodzących w skład tzw. ścisłego 
gabinetu.

Churchill, który stanął na czele 
rządu, objął również tekę mini­
stra obrony. Ministrem spraw za­
granicznych został Anthony Eden, 
który pełnić będzie również funk­
ed wicepremiera. Tekę ministra 
skarbu otrzymał Richard Butler. 
Ministrem spraw , wewnętrznych 
został sir David Fyfe, ministrem 
do spraw brytyjskiej wspólnoty 
narodów lord Isma, ministrem ko­
lonii Oliver Lyttelton.

■ Do dnia 25 bm. ponad 148 tys. 
■robotników budowlanych powzię 
ło zobowiązania indywidualne i

Niemieccy przodownicy pracy 

odznaczen i 
orderami polskimi

BERLIN PAP, 27 bm. odbyła 
się w  Berlinie uroczystość ude­
korowania orderami i odznacze­
niami polskimi około 200 niemiec 
kich przodowników pracy i ra­
cjonalizatorów, zasłużonych w bu 
downictwie pokojowych i demo­
kratycznych Niemiec oraz w  po­
głębieniu współpracy między 
Polską i NRD

Na uroczystość przybył prezy­
dent NRD Wilhelm Pieck.

Dekoracji dokonał szef polskiej 
misji dyplomatycznej ambasador 
Izydorczyk.

zespołowe ogólnej wartości 51.535 
tys. zł. Obecnie poszczególne za­
łogi meldują o zwycięskiej reali­
zacji swych zobowiązań.

M. in. załoga Zjednoczenia Bu­
downictwa Przemysłowego Nr 3, 
budująca Fabrykę Samochodów 
Osobowych na Żeraniu, dzięki 
przedterminowemu wykonaniu 
zobowiązań, które w  pełni zreali­
zowała do dnia 25 bm., zaoszczę­
dziła 379 roboczo-dni wartości 
ponad 237 tys. zł. Robotnicy pod 
jęli szereg dodatkowych zobowią­
zań.

Dzięki przyśpieszeniu realiza­
cji zobowiązań o 38 dni przez ro­
botników Zakładów Ceramiki Bu 
dowlanej w  Andrespolu, wyko­
nano roczny plan produkcyjny 
na 69 dni przed terminem.

*  * *
Z  wielu kopalń dolnośląskich 

napływają meldunki o przedter­
minowym wykonaniu zobowiązań 
październikowych przez brygady 
ścianowe i chodnikowe.

Egipt oskarża W. Brytanię o agresję
¡ .ż ą d a  naiyc miastowego wycofania wojsk napastniczych
Żołnierze angielscy masakrują demonstrantów

wnego jak i politycznego punktuLONDYN PAP. Jak donoszą z 
Kairu, rząd egipski opublikował 
tekst noty, którą minister spraw 
zagranicznych, Salan el Din .Pa ­
sza wystosował do ambasadora 
brytyjskiego w Egipcie.

Zaznaczając, że brytyjskie siły 
zbrojne w Egipcie otrzymują sta­
le posiłki, nota podkreśla, że ak­
cja brytyjska w strefie Kanału 
Sueskiego nabiera zarówno z pra

Sukces piłkarzy polskich

Dynamodtiilisi) -  Unia 1:1
WROCŁAW PAP. Pierwszy wy­

stęp wicemistrza ZSRR doskonalej 
drużyny piłkarskiej Dynamo (Thi- 
l*si) ściągną) na stadion olimpij­
ski we Wrocławiu około 80.000 wi 
dzów,

Pierwszą bramkę zdobyli Polacy. 
Po szybkiej akcji całego napadu 
Gracz wystawił piłkę do Cieślika, 
który silnym, zaskakującym strza­
łem pod poprzeczkę z odlegośd ok. 
30 m, strzelił nie do obrony.

Na 4 minuty przed końcem me­
czu niezmordowany Antadze cel­
nym strzałem z bliskiej odległości
tBJiiU SfflłntalaJtt do k&PMą&li.

swe zobowiązanie w 
Brygada zadeklarowała wyrobie- j ma podstaw do przypuszczenia, iż
nie normy miesięcznej w 160 
proc., a już w  pierwszej dekadzie 
bm. wykonywała 180 proc. nor­
my. W  drugiej dekadzie systema 
tycznie zwiększała ona wydajność 
i osiąga już od szeregu dni prze­
ciętnie około 450 proc. normy.

w polityce angielskiej nastąpią ja­
kieś zmiany, albowiem rząd labou­
rzystowski prowadził faktycznie po 
litykę konserwatystów.

Pomimo różnicy platform wybor­
czych i programów politycznych 
wszystkie partie burżuazyjne zmie

Źródło nauki i natchnienia dla polskiej młodzieży
Depesza Zarządu Głównego ZMP

w 33 rocznicę powstania Komsomoiu
W ARSZAW A PAP. W związku z przypadającą w dniu 29 bm. 

33 rocznicą powstania Wszechzwiązkowego Leninowskiego Ko 
munistycznego Związku Młodzieży — Zarząd Główny ZMP prze­
słał “Tl o Centralneg-o Komitetu W LKZM depeszę następującej 
treści:

DRODZY PRZYJACIELE I TOW ARZYSZE!
W  dniu 33 rocznicy powstania bohaterskiego leninowsko-sta- 

iinowskiego Komsomoiu przesyłamy Wam w imieniu całej mło 
dzieży polskiej braterskie, bojowe, pozdrowienia.

Sławna droga Waszej wspaniałej organizacji —  to dla na­
szej młodzieży źródło nauki i natchnienia do dalszej walki o 
zbudowanie socjalizmu w naszej ojczyźnie.

W  dniu Waszego święta życzymy Wam serdecznie nowych 
zwycięstw w budownictwie komunizmu i w walce o pokój.

NIECH ŻYJE MŁODZIEŻ RADZIECKA I WSZECHZWIĄZ- 
KOW Y LENINOW SKI KOM UNISTYCZNY ZW IĄZEK MŁO­
DZIEŻY!

NIECH ŻYJE NASZ UKOCHANY NAUCZYCIEL I  PRZY- 
JACIEL TOWARZYSZ JÓZEF STALIN.

\

Tępimy szkodnictwo gospodarcze
Przestępcza klika ze spółdzielni rzeznickiej
skazana na wysokie kary więzienia

WROCŁAW PAP Przed Sądem 
Wojewódzkim we Wrociawiu zakon 
czyi się proces w irybie doraźnym

Bogacz - sabotażysta Krawczyk
ZOSIU SKAZANI NA 4 LATA WIĘZIENIA
Chłopi z «znaniem powitali wyrek sądu ludowego

Na ławie oskarżonych zasiadł 
wróg Polski Ludowej — bogacz, u- 
żytkownik 18 ha ziemi Konstanty 
Krawczyk, — były soitys gromady 
Swarpżyn (gm. Gościszewo pow. 
tczewskiego). Odpowiada przed Są 
dem Wojewódzkim na sesji wyjaz­
dowej w Tczewie. Sprawa jego jest 
rozpatrywana w trybie doraźnym. 

Krawczyk siedzi jak na rozżarzo 
nych węglach. Spod łba rzuca wzro 
kiem na salę po brzegi wypełnioną 
chłopami, aie spotkawszy pełne po 
gardy spojrzenia, szybko odwraca

sji napiętnowanej w karcie N a -ik̂ P ^ ec na pusty jeszcze stoi 
rodów Zjednoczonych. ¡sędziowski.

W  zakończeniu nota ponawiaj Wchodzi sad. Krótko i dobitnie
żądanie niezwłocznego wycofania;brzmi akt oskarżenia. Kiawczyk wi 
brytyjskich sił zbrojnych z poJmen jest niedopełnienia obowiąz
zycji, które okupowały one bez­
prawnie w strefie Kanału Sues­
kiego.

TEL A V IV  PAP. Według infor 
macji dziennika „A l Ahram“ , w 
Kairze odbyła się narada z u-

ków sołtysa. Wykorzystując zaufa­
nie władzy ludowej odciągał chło­
pów od wykonywania planowego 
skupu zboża i ziemniaków, oraz wy 
pełnienia zobowiązań finansowych. 
Był główną przyczyną załamywa­
nia planów państwowych w Swaro-|.

SFOR zalęga za 1950 r. Ale czy to 
jego wina? — tłumaczy się.

— Grunt jest teściowej. Ja tam 
nie mam nic do gadania. Pracuję ty! 
ko za wyżywienie — oświadcza bo­
gacz z miną męczennika. Poprostu 
parobek i nic więcej. Ta sroga wła 
ściciełka, tak krzepko,dzierżąca rzą 
dy w swych rękach to, jak się oka 
żuje ... 72-letnia staruszka!

Krawczyk wykręca się jak może, 
ale przygważdżają go pytania sę­
dziego i prokuratora. Plącze się. Je 
go zeznania to jeden kłębek sprzecz 
ności.

Na pytanie, dlaczego nie był w 
GRN na odprawie, zaznajamiającej 

zasadami skupu ziemniaków, od­
powiada, że zapóźno dostał zawia­
domienie. Kiedy mu udowodniono, 
że kłamie, odrazu znalazła się inna 
odpowiedź. „Nie ogolony byłem i 
rower był zepsuty...“  A za chwilę 
opowiada, że tym samym rowerem 
i w tymże dniu jeździł zawiadamiać 
chłopów o zebraniu.

Sąd wzywa świadków ze Swaro-
działem wielu deputowanych do iynIe. Sam .również w sposób złoś
parlamentu, przedstawicieli partii 
politycznych oraz organizacji spo 
łecznych i robotniczych, na któ­
rej omawiano sprawę pomocy, ja ­
kiej Międzynarodowe Towarzy­
stwo Kanału Sueskiego- udziela 
wojskom brytyjskim. Na naradzie 
postanowiono domagać się od 
rządu niezwłocznej nacjonaliza­
cji tego towarzystwa.

Z Chartumu donoszą, że 26 paź­
dziernika w Sudanie doszło do 
nowych demonstracji antyimperia- 
Ii stycznych.

liwy uchylał się od planowego sku 
pu zboża.

Zeznaje oskarżony. Początkowo 
mówi niepewnie — zbyt celnie tra 
fił w jego wrogą działalność akt 
oskarżenia. Ale po chwili nabiera 
pewności siebie. Wykręca się, kła­
mie, raz usiłuje przedstawić siebie 
jako aktywistę, to znów udaje tę- 
paka. Jego postawa i zeznania 
wzbudzają obrzydzenie wśród chło­
pów.

— Jak oskarżony sam wykonywa! 
swój obowiązek? — pada pytanie

W  Chartumie żołnierze angiel- z za stołn sędziowskiego, Krawczy
scy użyli przeciwko demonstran­
tom broni palnej i granatów z 
gazami łzawiącymi. Wielu demon 
strantów odniosło ciężkie rany. W 
mieście dokabUA Hwftich v esz-

ka wyraźnie zatkało. Tak, ma te ¡8 
ha ziemi. Część zboża już jest omló 
eona, ale jeśzcze nawet kilograma 
państwu nie sprzedał: kartofle, wy­
kopane, ale nic jeszcze do punktu i^ o u ju  nie ^staw ili z podatkami i

in. o tym, jak oskarżony „pomagai“ 
w organizacji zbiorowej dostawy 
zboża. Krawczyk, owszem, przyje­
chał na punkt skupu, ale zboża nie 
przywiózł, tylko nie pytany głośno 
mówił do chłopów: „Nie mam zbo­
ża i nie dam“ .

W taki oto sposób powierzoną so 
bie funkcję sołtysa wykorzystywał 
oskarżony dla wrogiej działalności. 
Sam sabotując planowy skup zboża 
i ziemniaków, i namawiając do tego 
innych, Krawczyk liczył na powo 
dzenie swojej wrogiej roboty wśród 
chłopów. Przybyłemu do Swaroży 
na gminnemu delegatowi CUS o 
świadczył z przechwałką: „Tak czy 
tak u nas nic nie wskóracie“ . Kraw 
czyk widząc, że wszystko mu- ucho 
dzi bezkarnie, stawał się coraz bar 
dziej bezczelny. Do świadka ob, 
WHejki opwiecUial: J iie  odstawki

zboża, chyba mi przymusowo za­
biorą“ .

Spośród świadków jeden tylko 
Jan Makowski zeznawął na korzyść 
Krawczyka. Rozczulał się nad 
„dobrym sercem“ i „sumiennością“ 
pana sołtysa. Tak, tak, sołtys cho­
dził, przypominał i agitował, w 
ogóle nic mu nie można zarzucić. 
Na pytanie prokuratora, ile ma 
gruntu, Makowski odpowiada: „Te­
raz 40 morgów, ale 2 lata temu 
miałem 140 morgów. Porozdawą- 
łem ziemię“ . Nic więc dziwnego, że 
kuiak ten bronił Krawczyka. Ma­
kowski, który przedtem ociągał się 

odstawą zboża, przyśpieszył ją, 
ale dopiero... po aresztowaniu 
Krawczyka.

Przewód sądowy w całej rozciąg 
łoścl udowodnił Krawczykowi jego 
świadomie przestępczą działalność, 
demaskując jego wykręty i łgarst­
wa.

Sąd udał się na naradę. Zapada 
wyrok. Krawczyk został uznany win 
nym szkodliwej działalności prze­
ciw Polsce Ludowej i skazany na 

łata więzienia.
Chłopi przyjęli z uznaniem wy­

rok sądu. Wróg został unieszkodli­
wiony. Gromada Swarożyn potrafi 
nadrobić to, co wskutek wrogiej 
działalności Krawczyka zostało za­
niedbane. Dowodem tego jest fakt, 
że już w ciągu 2 dni po aresztowa­
niu Krawczyka chłopi ze Swaroży­
na sprzedali państwu 6.500 kg ziar 
na, podczas gdy przez cały miesiąc 
wrzesień wpłynęło z tej gromady 
zaledwie 5.050 kg, a 26 październi­
ka chłopi zbiorowo powieźli do 
punktu skupu ziemniaki. Tak usu­
nięcie wroga przyczyniło się do 
uzdrowienia stosunków w groma­
dzie i zmobilizowało chłopów do 
sumiennego wykonywania swoich 
obowiadfiini wsbee państwa.

przeciwko byłym kierownikom spół 
dzielni rzeźniczo •, wędliniarskiej 
„Zjednoczenie“ . Oskarżeni: Alojzy 
Adamiec — b. przewodniczący tej 
spółdzielni, Marian Krawczyk — 
wiceprzewodniczący i Bolesław 
Kwapisz —■ kierownik produkcji, 
odpowiadali za obniżenie poziomu 
wytwórczości, pogorszenie jakości 
wyrobów w spółdzielni, zmniejsze­
nie wydajności pracy i marnotra­
wienie surowców i towarów.

Wszyscy oskarżeni—to byli kupcy 
prywatni, którzy po wojnie prowa­
dzili wiasne -warsztaty rzeźnicze i 
sklepy. W 1948 r. utworzyli oni 
spótdzieinię pod nazwą „Zjednoczę 
nie“ , do której weszło 37 właścicie­
li prywatnych sklepów. Jak wyka­
zały ujawnione później fakty, utwo 
rzyli oni klikę żerującą na intere­
sach mas pracujących. Uwidoczni­
ło się to w popieraniu przez oskar 
żonych kumoterstwa i w stosowa­
niu łapownictwa.

Sąd uzna! oskarżonych winnymi 
działania na szkodę interesów spo­
łecznych i powiększania trudności 
na rynku mięsnym, Osk. Marian 
Krawczyk skazany został na karę 8 
łat więzienia, osk. Alojzy Adamiec 
na 5 łat, a osk. Bolesław Kwapisz 
na 3 lata więzienia.

Kapy więzienia za spo­
wodowanie zaburzeń 

w produkcji octu
WARSZAWA PAP. Sąd Woje­

wódzki rn, st. Warszawy rozpatrzył 
w trybie postępowania doraźnego 
sprawę dr. chemii Marii Gomóliń- 
skiej — kierownika kontroli tech­
nicznej Zakładów Przemysłu Spiry 
tusowego i Józefa Madejskiego — 
kierownika magazynów Centrali 
Handlowej Przemysłu Chemiczne­
go, winnych karygodnego niedbal­
stwa służbowego, które w konse­
kwencji spowodowało spadek pro­
dukcji w szeregu octowni w kraju 
i pewne braki octu na rynku w 
miesiącach letnich br.

Jak wynika z przewodu sądowe­
go, osk. Madejski wydał Zakładom 
Przemysłu Spirytusowego niewłaś­
ciwy produkt. Osk. Gomólińska, 
mając powierzony sobie nadzór 
nad laboratorium pożywek octo­
wych, zaniedbała poddanie tego 
produktu analizie laboratoryjnej.

Sąd ogłosił wyrok, skazujący Ma 
rię Gomóllńską na 6 lat, zaś Józe­
fa Madejskiego — tu 4 Ute mitr 
nienia.
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jnotatnika trójmiasta 
Sami sobie winni

W końcu ub. miesiąca, na sku­
tek wrogiej plotki o grożącym
rtekomo braku mydlą, niektórzy 
łatwowierni konsumenci zaczęli 
'zynić nadmierne zakupy tego arty
kulu.

Centrala Artykułów Gospodar­
stwa Domowego, rozprowadzają­
ca mydło, była jednak dostatecz­
ne zaopatrzona, aby zaspokoić 
Wszelkie zapotrzebowanie. W 
dniach największego popytu do­
starczała ona do sklepów w trój- 
niieście po 40 ton mydła dziennie. 
Ilość ta nie tylko pokryła całko­
wicie zwiększone zapotrzebowanie 
ale umożliwiła nawet utworzenie 
Większych zapasów w każdym 
sklepie.

Od połowy bm. popyt na mydło 
Zmalał. Obecnie sklepy detaliczne 
1*SS i MHD posiadają w swych 
magazynach duże ilości tego to­
waru, przy znacznie zmniejszonej 
1'czbie nabywców. Tak np. w skle 
P!e nr 84 przy ul. Wajdeloty we 
Wrzeszc^r, w sklepie nr 100 przy 
hl. Podwale Staromiejskie w 
Gdańsku, w sklepie nr 63 przy 
uk Świętojańskiej w Gdyni i w 
wielu innych znajduje się po pół 
tony mydła.

Tak więc panikarze zupełnie 
Niepotrzebnie uwięzili pieniądze w 
Opasach mydła ze szkodą dla 
swych budżetów domowych. Jest 
to dla nich jeszcze jedna nauka, 
aby nie iść na lep wrogiej plotki.

<d)

Nie ma siły, która zdołałaby osłabić naszą przyjaźń

Spotkanie aktywu TPPR
z  I M i c i w a ł e B M  Ł . y n k < a w e m

Wspomnienie piątkowego uroczy 
stego spotkania aktywu TPPR z 
wybitnym literatem radzieckim 
tow. Michałem Łynkowetn pozosta­
nie na długo w pamięci wszyst­
kich, którzy wzięli w nim udział. 
Uroczystość ta zamieniła się we 
wspaniałą manifestację przyjaźni 
polsko-radzieckiej i głębokiego od­
dania Wielkiemu przyjacielowi na­
rodu polskiego tow. Stalinowi.

Po powołaniu ptc-zydium, w skiad 
którego weszli m. in. tow. Michał 
Łynkow, I sekr. KW PZPR tow. 
Trusz, konsul radziecki w Gdańsku 
tow. Potapow, przedstawiciel amba 
sady radzieckiej w Warszawie tow. 
Jegorow i przewodniczący WRN 
tow. Wągrowski przemówił kier, 
wydz. propagandy KW PZPR tow. 
Krasucki, witając w imieniu zebra­
nych naszego drogiego gościa.

Tow. Krasucki wskazał na to, że 
przyjaźń z Wieikim Związkiem Ra 
dzieckim, gwarantem naszej nie­
podległości i wspaniałego pokojo­
wego rozwoju, jest świętą sprawą, 
której nie zdołają naruszyć wrogo­
wie imperialistyczni i ich sługusi i 
pachołkowie. Związkowi Radzieckie 
mu zawdzięczamy wolność spoiecz 
ną i narodową i możliwóść budo­
wania szczęśliwej socjalistycznej 
przyszłości, i dlatego nasza wdzięcz 
ność dla Kraju Rad jest ogromna. 
Mówca przytoczył szereg przykła­
dów, z których wynika, że nie rna 
dziedziny w naszym życiu, w któ­
rej nie korzystalibyśmy z szero­
kiej pomocy i doświadczeń radziec 
kich.

Przemówienie, przerywane ser­
decznymi oklaskami i okrzykami ze 
branych, dających wyraz swej mi­
łości do Kraju Rad i wiary w silę 
naszej niezłomnej przyjaźni, mów­
ca zakończy! zapewnieniem, że 
jeszcze lepiej, jeszcze ofiarniej pra 
cować będziemy dla naszej Ojczy­
zny, pomnażając tą drogą siły po­
koju, którym przewodzi ZSRR i 
Józef Stalin.

Trudno znaleźć słowa dla opisa­
nia entuzjazmu, z jakim zebrani 
przyjęl‘ pojawienie się na mównicy 
tow, Łynkowa. Nasz gość przeka­
zał uczestnikom uroczystości pło­
mienne pozdrowienia od ludzi ,ra­
dzieckich dla naszego narodu. Tow. 
Łynkow stwierdził, że w ciągu swe 
go krótkiego pobytu na Wybrzeżu 
miał możność zapoznania się z na­
szą pracą i życiem, które tak zasad 
niczo różni się od życia w obszar- 
niczo-kapitalistycznej Polsce wyzy­
sku i ucisku. Podkreślając, że nie 
ma na świecie nic szlachetniejsze­
go nad przyjaźń pomiędzy ludźmi, 
rpówca wskazał, że istniejąca w 
przeszłości niezgoda pomiędzy na­

rodami polskim i rosyjskim była 
sprzeczna z . interesem robotnika, 
chłopa czy inteligenta pracującego 
obu krajów. Niezgodę tę podsyca! 
z jednej strony carat, śmiertelny 
wróg nie tylko polskiego, ale i ro­
syjskiego narodu, z drugiej strony 
reakcyjna polska szlachta. Rewolu­
cja Październikowa, obalając ustrój 
carski otworzyła nowią erę wspania 
lego, pokojowego współżycia mię­
dzy naszymi narodami. Nie ma ta­
kiej siły, która byłaby w stanie za ­
kłócić naszą przyjaźń.

— Życzę wam — powiedział na 
zakończenie tow. Łynkow — dal­
szych osiągnięć na drodze pokojo­
wego budownictwa.

Serdeczne oklaski i okrzyki, któ­
rymi odpowiedziała na słowa mów­
cy sala, zamieniły się w długo nie­
milknącą owację na cześć przyjaź­
ni polsko-radzieckiej, Prezydenta 
R. P. tow. Bieruta i Wielkiego 
Stalina.

W udanej części artystycznej wy 
stąpił Międzyuczelniany Chór Aka­
demicki oraz artyści Teatru „Wy­
brzeże“ .

Ludzie Czynu P aźd z ie rn ik o w e g o

Wygrali iralkę z czasem
W okresie realizacji Czynu Paź 

dziernikowego w Zakładach im. 
Walerego Wróblewskiego stwier­
dzono, że stare, wieloletnie prze­
wody dopływowe w rafinerii ob­
rosły kamieniem, co powodowało 
przegrzewanie wody w destyiato- 
rach z braku jej właściwego krą­
żenia. Stan ten groził zahamowa 
niem produkcji.

dów i połączony byl z 17 odga 
lęzieniami o różnej grubości. Po­
za tym przebiegał wysoko w gó­
rze dotykając ściany.

Jak go wydostać? — rozmyśla 
!i. Leszczyński zaproponował ciąć 
kawałkami i wyjmować je poje­
dynczo. Błysnęły w rękach ludzi 
palniki. Gorąco zapierało * dech. 
Przewód wypełniony ka.ńiieniśtą

Goście radzieccy wśród stoczniowców
przodujących robotnikówGoście radzieccy odwiedzili w 

dniu 26 bm. robotników Stoczni 
Gdańskiej.

Po zwiedzeniu wystawy malar­
stwa polskiego, urządzonej na te­
renie stoczni, towarzysze Łynkow i 
Jegorow Udali się do sali rady za­
kładowej, w której zebrało się oko-

nartsriy  u rba w is iö iw
* n

vr perspektywie przyszłości
Plan zagospodarowania przestrzennego śródmieścia Gdańska od 

dłuższego już czasu jest jednym z głównych tematów prac urbanistów 
gdańskich i z innych miast Polski. Na ogłaszane swego czasu kon­
kursy napłynęło wiele prac, które dały podstawę do ustalenia zało­
żeń urbanistycznych śródmieścia i opracowania przez Gdańską Pra­
cownię Urbanistyczną zasadniczego planu zabudowy.

Najważniejsze założenia planu przedstawił na odbytej niedaw­
no w Gdańsku ogólnopolskiej konferencji urbanistów inż. DĄBRÓW 
SKI z „Miastoprojektu-Pćlnoc“.
Śródmieście Gdańska zgodnie

* tym planem, obejmuje: Główne 
Miasto, Wyspę Spichrzów, Dolne 
Miasto, przedmieścia południowe, 
Podgórze oraz teren między 
Głównym Miastem, a Bramą O- 
liwską. Obszar ten zamieszku­
je obecnie ok. 15 tysięcy miesz­
kańców.

_W przyszłości liczba mieszkań­
ców zwiększy się tu do 55 tysię­
cy. Na terenie śródmieścia skon­
centrują się najważniejsze urzędy 
1 instytucje, placówki handlowe, 
kulturalne i społeczne. Będą one 
obsługiwać nietylko mieszkańców 
śródmieścia, ale również i lud­
ność innych dzielnic miasta 
Gdańska.

Głównym punktem śródmieścia 
nowego Gdańska będzie Centralny 
Plac Miejski, położony między Bra 
nią Wyżynną a pobliskimi wzgórza 
nń, na przedłużeniu osi Miasta 
Głównego — ulicy Długiej. Przy 
Placu tym staną główne budowle. M 
'1 projektuje się tu budowę gma­
chu WRN, Wojewódzkiego Domu 
Kultury, któfcy stanie na wzgórzach 
1 rozbudowę dzisiejszego gmachu 
Dviązków zawodowych.’ Przy mo­
ście Błędnik nia stanąć w przysz­

łości monumentalny gmach, prze­
znaczony na siedziebę KW PZPR.

Poza tym przewiduje się odbu­
dowę teatru przy Targu Drzewnym 
i, budowę gmachu opery przy ul. 
Świerczewskiego. Trzeci teatr zosta 
nie wybudowany w sąsiedztwie 
dworca kolejowego. Plan uwzględ­
nia również budowę trzech nowych 
kin: przy gmachu "ZPGG, przy ul. 
Długiej i w Dolnym Mieście.

Poza Wojewódzkim Domem Kul­
tury zaprojektowano budowę dziel­
nicowych domów kultury. Na je­
den z nich wykorzystany zostanie 
zabytkowy gmach Dworu Artusa, 
drugi zaś powstanie w Dolnym Mie 
ście. Ogółem domy kultury w śród­
mieściu będą mogły obsłużyć ok. 
80 tysięcy ludności. Przewiduje się 
również powstanie nowego muzeum 
— na obecnych terenach wykopalls 
kowych.

W śródmieściu skoncentruje się 
także wiele wzorcowych sklepów i 
domów towarowych.

Problem zabudowy śródmieścia 
wiąże się nierozerwalnie <e rekon 
strukcją cennych zabytków histo­
rycznych. Opracowany plan przewi 
duje restaurację wszystkich cenniej 
szych budowli zabytkowych. W od-

t? ęzieiie za cMigańskie wybryki
trzeźwym urządził on w domu 
awanturę pijacką, grożąc pobi­
ciem żony i  szwagra. Gdy sąsie- 
dzi usiłowali uspokoić awantur­
nika, zamierzył się na nich no­
żem.

Sąd skazał Ambroziaka na za­
płacenie wysokiej grzywny pie­
niężnej. (d )

Sąd Powiatowy w  Gdańsku 
1’ozpatrzył ostatnio sprawy kilku 
chuliganów, którzy zakłócali spo 
kój publiczny.

M. in. przed sądem stanął b.
Pracownik Stoczni Gdańskiej 
Laman. Oskarżony, będąc w  sta­
nie nietrzeźwym, przyjechał do 
Gdańska pociągiem podmiejskim 
bez biletu. Kiedy na Dworcu 
Głównym kontroler biletowy ob.
Szwarowicz poprosił go przy wyj 
ściu o okazanie biletu, awantur­
nik uderzył kolejarza pięścią w 
skroń. Napadniętemu przyszli z 
Pomocą podróżni, którzy zatrzy­
mali Lemana, Chuligan został 
skazany na 9 miesięcy więzienia.

* * *
Ryszard Trybel, malarz z za­

wodu. przez 4 dni z rzędu walę- Nasi marynarze z oburzeniem 
sał się po knajpach, urządzając mówią o bezprawnych represjach

budowującym się obecnie Dworze 
Artusa — jak wspomnieliśmy — u- 
rządzony zostanie Dzielnicowy 
Dom Kultury, Stara Zbrojownia bę­
dzie siedzibą Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych, Strzelnica $w. Jerze­
go — Stowarzyszenia Architektów 
Polskich. W zabytkowym „domu an 
gielskim“ powstanie po odbudowie 
hotel turystyczny

W nowówybudowanych dęmach 
w śródmieściu znajdą pomieszcze­
nie tysiące rodzin robotniczych, któ 
re otrzymają nowoczesne mieszka­
nia, wyposażone w urządzenia, za­
pewniające wszelkie wygody, Z o 
gólnej kubatury śródmieścia, wyno­
szącej 7,5 miliona metrów sześcien­
nych, na mieszkania przypadać bę­
dzie ok. 4,5 miliona metrów sześ­
ciennych.

Ok. 20 proc. terenu przeznacza 
się na obszary zielone. Na Bisku­
piej Górze i Grodzisku urządzone 
będą parki kultury. Oprócz tego w 
Dolnym Mieście, wzdłuż fos i w in 
nych rejonach śródmieścia, przewi­
duje się urządzenie parków wypo­
czynkowych, licznych skwerów i zie 
leńców. Nad Motlawą w Dolnym 
Mieście i na Biskupiej Górze pow 
staną specjalne tereny sportowe.

Przestrzenny plan śródmieścia 
Gdańska wieie uwagi poświęca za­
gadnieniom komunikacji, Całe śród 
mieście zostanie objęte rozgałęzio­
ną siecią linii tramwajpwych, auto­
busowych i trolleybusowych. Znacz 
na rolę odgrywać będzie szybka 
elektryczna kolej miejska. Obsłuży 
ona śródmieście trzema przystan­
kami; przy stoczniach, przy dworcu 
głównym i na Biskupiej Górze.

Przedstawiony plan, który byi 
przedmiotem wielogodzinnej dysku 
sji na konferencji, uznany zostai 
przez Towarzystwo Urbanistów 
Polskich za podstawę do dalszych 
szczegółowych opracowań.

Chociaż etapy realizacji planu 
nie są jeszcze dokładnie ustalone 
to jednak wiadomo już, że w Pla­
nie 6-letnim zostanie całkowicie od j 
budowane Miasto Główne oraz w

ło 200 
stoczni.

Gości powitał przedstawiciel miej 
scowego koła TPPR ob. Bielecki, 
który zapoznał ich z zobowiązania­
mi stoczniowców, podjętymi dla 
uczczenia 34 rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

Następnie robotnicy stoczni zwra 
cali się do tow. Łynkowa z pyta­
niami. Zapytywano o to, w jaki 
sposób pisarze radzieccy zbierają 
materiały do napisania powieści, 
czy postacie występujące w powieś 
ciach Michała Łynkowa są auten­
tyczne, czy robotnicy w Związku 
Radzieckim piszą i jak im w tym 
pomagają zawodowi literaci.

Na pytania te tow. Łynkow u- 
dzięlil obszernych odpowiedzi, pod 
kreślając szczególnie, jak wszech­
stronną opiekę otaczane są w ZSRR 
młode talenty ^literackie, wyrosłe z 
ludu, z klasy robotniczej.

Obecni na sali robotnicy z wiel­
ką uwagą i zainteresowaniem słu­
chali wypowiedzi gościa. Na zakop 
czenie gorąco manifestowano na 
cześć przyjaźni polsko-radzieckiej

Czwórka spawaczy ob. ob. Szulist, 
z Zakładów Tłuszczowych im. gen.

Sytuację uratować mogła tylko 
wymiana przewodów na nowe. 
Ale jak dokonać tego bez usz 
czerbku dla tempa produkcji? Nie 
pozostało nic innego, jak wymię­

li7«  ¡r/żytu'«/.\ Leszczyński i Cieślik
Wróblewskiego omawia plan pracy., /

masą nie przepuszczał płomienia, 
który odbijając się sypał iskry na 
twarz i, ręce. Nie zważając na to 
robotnicy, leżąc na przewodach 
cięli z uporem żelazo milimetr za

nić przewody w niedzielę, ale wv milimetrem,
magaio to wielkiego wysiłku spa Mijały godziny. Stary przewód
waczy. Cala załogi niepokoiło 
pytanie: Co będzie jeśli nie zdą­
żą? '

Czterej spawacze Leszczyński, 
Wawrzyniak, Szulist i Cieślik, po 
stanowili: ich Czynem Paździer­
nikowym będzie wymiana prżewo 
dów w rafinerii bez zatrzymania 
produkcji. Stanęli do pracy. Roz­
poczęta się walka z czasem.

W ciasnym pomieszczeniu bil 
żar od rozgrzanych destylatorów, 
Trudno było oddychać. Przewód, 
który należało wymienić, opasa­
ny byl splotem innych przew.o-

i odgałęzienia zostały usunięte. 
Gdy nastał dzień, przystąpili _dó 
instalowania nowych przewodów 
Migaiy w błysku palników sku­
pione twarze spawaczy: Leszczyn 
skiego, Szulista, Wawrzyniaka, 
Cieślika, Wspólnym wysiłkiem 
bez wytchnienia wmontowali trud 
ną instalację.

Byl niedzielny wieczór, kiedy 
skończyli cala robotę. Stali, spo­
glądając ku górze ba swoje cizie 
lo z-uczuciem dumy. Wygrali -wal 
Uę z czasem. Produkcja nie do­
zna przerwy — plan będzie wy­
konany. '

Sami piszemy przewodniki krajoznawcze
Polskie Towarzystwo Turystyczno-i znawcza. Celem konkursu jest weiąg-

Krajoznawcze ogłosiło niedawno ogól 
no-krajowy konkurs na pracę kraj o-

Zimowy ro z k ła d  fazriy w ko m unikacji m ie js k ie j

I  trosce o zapobieżenie przeciążen ia tram w ajów
w  godzinach szczytowego nasilenia ruchu

dzill, że zróżniczkowanie czasu 
pracy w różnych przedsiębior- 

dużym“ pmcencie"Wyspa 'Spichr'zów jstwach ■ instytucjach jest ko-

W  ubiegłą sobotę odbyła się w 
dyrekcji W PKGG narada przed­
stawicieli większych zakładów 
pracy Wybrzeża, wyższych uczel 
ni, szkół i organizacji społecz­
nych w sprawie zimowego roz­
kładu jazdy w komunikacji miej 
skiej.

Naradę zagaił dyrektor W PKGG 
tow. Czachorowski, referując ze­
branym projekt nowego zimowe­
go rozkładu jazdy tramwajów.
Następnie omówiono problem roz 
ładowania nadmiernego tłoku w 
tramwajach w  określonych go­
dzinach. Przedstawiciele zakła­
dów pracy zobowiązali się celem 
odciążenia taboru komunikacyj­
nego we wczesnych godzinach 
rannych, zróżniczkować czas roz 
poczynania pracy. Dzięki temu 
zmniejszy się jednorazowe nasi­
lenie ruchu, co , z kolei przyczyni 
się do usprawnienia komunika­
cji i polepszy stan bezpieczeń­
stwa przejazdów. Zebrani s tw ie r t e a t r  w ie l k i  w  g d a n s k u  -

godz. 19.00 — opera F. Smetany

nięcie jak najszerszej masy turystów 
do współpracy przy popularyzacji pięk 
kna naszego kraju i w  upowszech­
nianiu masowej turystyki.

W konkursie mogą brać udział 
wszyscy miłośnicy turystyki. Napisa- 

' ną pracę na temat turystyczno-krajo- 
: znawczy należy zaopatrzyć godłem, w 
I osobnej, załączonej do pracy, kopercie 
podać swóje imię i nazwisko i wy­
słać całość w terminie do 1 marca 

i 1952 roku na adres Zarządu Głównego 
I PTTK  w Warszawie, ul. Senatorska 11, 

czynić bez porozumienia się z ' Kopertę należy zaopatrzyć w czytei- 
Prezydium WRN. j y’,^onkurs n* P''"e

Dyrekcja W PKGG zobowiązała j PO zamknięciu konkursu jury roz- 
się, na żądanie zebranych, zwięk I patrzy nadesłane prace i najwartoś-
S7VĆ nd 1 lietnnaria ilość hpdarp- i Nowsze nagrodzi premiami pienięzny- szyc Od i  ustopaaa HOSC nęaące , bezpłatnym pobytem na wcza-
go w ruchu taboru o 8 procent. 16ach j cennymi książkami. Nieza- 
Celem zapewnienia większego ¡ leżnie od nagród celniejsze prace 
bezpieczeństwa pasążerom uchwa S ^ a S S i m . 23 normalnym 
łono zmniejszyć szybkosc prze­
ciętną wozów, przez co przedłuży 
się czas postoju wozów na przy­
stankach, przeznaczony na w sia­
danie i wysiadanie.

Wozy dzienne będą, począwszy 
od listopada, schodzić z linii p r o g r a m  r o z g ł o ś n i  g d a ń s k ie j  
wcześniej, aby mogły być pod- j “ a wtorek 30. 10. 1951 r, 
dane odpowiedniemu przeglądowi] 5,00 — Gdańsk wita słuchaczy

'R ad io

i przygotowaniu na 
dzień pracy, natomiast wcześniej 
wyjeżdżać będą wozy nocne, 

(Kar)

mmmm

C  teatry

i Dolne Miasto. I nieczne. Nie należy jednak tego

M arynarze p a tęp ia fą  
szykany w ła d z  

szw edzkich

^  nich awantury. Podczas jednej 
* awantur, tym razem na ulicy, 
żostał zatrzymany przez funkcjo­
nariuszy MO. Sąd, biorąc pod u- 
^agę młodociany wiek oskarżo­
nego, skazał Trybela na trzy mie 
Ślące więzienia.

*• * *
Przed sądem stanął również w- 

tych dniach awanturnik Czesław 
^mbroziak, zamieszkały w  No-

Bssiet Bada? w stsnit Qi§-

władz szwedzkich, stosowanych 
wobec polskich załóg okrętowych. 
Asystent maszynowy Stanisław 
Korczyk oświadczył: „Dla nas nie 
ulega wątpliwości, że jest to ce­
lowa robota podżegaczy wojen­
nych. Znamy Szwecję, spotykamy 
się z marynarzami, robotnikami 
portowymi i prostymi ludźmi te­
go kraju i nigdy nie stwierdziliś­
my wrogiego stosunku wobec nas. 
H tr marynarze z goiaęicia  ojjoos

wiadamy na te prowokacje. Wraz 
z całym narodem polskim stoimy 
na straży pokoju i przyjaznej
współpracy między narodami. Nie 
pozwolimy nikomu ¡zakłócić na­
szej pokojowej pracy“ .

Pian roczny w y k o n a n y
Załoga Zjednoczenia Budownic­

twa Inżynieryjno - Morskiego w 
Gdańsku wykonała w dniu 25 bm, 
roczny* plan produkcyjny.

Do tego poważnego sukcesu

„Sprzedana narzeczona“ .
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI -

nieczynny.
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE -

nieczynny-

~ K i n a
GDAŃSK

n sS tępn y; lok , 5.03 — Sygnał czasu, 5.05 — Wi&
! domości poranne, 5.10 — Koncert po­
ranny. 5.50 — Komunikat PIHM  dla 
rybaków — lok., 5.55 — Piosenka zet 
empowców Warszawy, 6.00 — Program 
dnia, 6 05 Gimnastyka — Poznali, 6.15
— "Zapowiedź programu lokalnego — 
lok., 6.17 -  Uwaga PGR — lok., 6.30
— Dziennik poranny. 6.50 — Polskie 
ludowe melodie taneczne, 7.20 — Melo 
die rozrywkowe, 7.55 —* Wiadomości 
poranne, 8.00 — Przerwa do 11.40, 11.40
— Komunikaty miejscowe — lok-, 
tl.45 Głos mają kobiety. 11.57 — Syg­
nał czasu i hejnał, 12.04 — Dziennik 
południowy, 12.15 -  Koncert w  wyko­
naniu orkiestry dętej z płyt, 12.311 — 
Audycja dla wsi, 12.45 — Na swojską 
nutę. 13.15 — Komunikat PIHM dla 
rybaków — lok., 13.16 — Aktualności 
ze wsi — lok-, 13.25 — Program dnia, 
13.30 — Audycja szkolna dla kl. I, 
13-55 — Audyćja szkolna dla kl. III. 
14.25 — Muzyka dla wszystkich, 14-50
— Koncert, 15.30 — Audycja dla świe 
tlić dziec., 16.00 — Wszechnica Radio­
wa, 16.20'— Muzyka kameralna — Be-

Brygada 9 zw ycięzcą  
891 etapu w s p ó łza w o d ­

n ic tw a w  porcie  
gdyńskim

Przodujące miejsce w I I I  eta­
pie współzawodnictwa na odcinku,

ki obywatel“ , I I  seria, godz. 15.30, 
18 i 20-30.

„Przyjaźń“  we Wrzeszczu — „Saławat 
wódz Baszkirów“ , godz. 17 i 19. 

„Marynarz“  w  Nowym porcie. — W 
poniedziałki nieczynny.

„Polonia“  w Oliwie — „Czekaj 
mnie“ , godz„ 16 18 -i 20. 

p ierw szym  w  porcie  gdyńsk im  s o r o T ^  _  Zwariow£me

godz. 17. 19 i 21.

„Bajka“ we Wrzeszczu — „W ielki o- ethoyen — kwartet G-dur op- 18 nr 2 
bywatel“ , II  seria, godz. 16.30, 19 (płyty) — lok., 16.50 _  Reportaż oświa 
i 21.30. , towy „W  pracowniach naukowców“

,ZMP-owiec“  we Wrzeszczu — „ W ie l ; _  joię. 17.00 — Wiadomości popołud-

zajęła brygada 9-ta kierowana 
przez Stanisława Jagodę, osiąga, 
jąc przeciętną wykonania normy 
za kwartał —  183 proc.

Na odcinku I I  wyróżnia się bry 
gada 67 z Leonem Łomińskim na 
czele, wykonująca 157 procent

„Polonia“  — „Śpiew jest pięknem 
życia“ , godz. 16, 18 i 20.

GDYNIA
„Atlam ie“  — „Świniarka i pastuch“ ,

godz. 16-30, 19.30 1 20.30.
„Goplana“  — „Upadek Berlina“ . I I

seria, godz. 16, 18 i 20.

niowe, 17.05 — Korespondencja zagra­
niczna, 17.15 — Koncert, 17-40 — Pio­
senka zetempowców Warszawy, 17.45
— Radiowy poradnik językowy w  o- 
pracowaniu prof. Doroszewskiego, 18 00
— Radiowy konkurs chórów, 18,30 — 

na wszechnica Radiowa kurs U, 18.50 —
; Nasi korespondenci piszą — lok-, 19.00
— polskie pieśni ludowe — lok., 19.15
— Codzienny przegląd wydarzeń — 
lok., 19.30 — Muzyka i aktualności, 
20.00 — Koncert symfoniczny, 20.58 — 
Komunikat PIHM dla rybaków — lok-, 
20.58 — Stan pogody. 21.00 — Dziennik 
wieczorny, 21.26 — Wiadomości sporto 
we, 21.30 — Piękne głosy (płyty), 21.50
— Spotkanie w  wagonie (ode, powie­
ści), 23-00 — Utwory fortepianowe Be-

. 1 czerc, w jiw u u jąvc i r o i  „warszawa“  — „Zwariowane lotnis- othovena. 23 50 — Osiami- wridomoś-
p rzyczyn iła  .się w  dużym  stopniu normy, a na odcinku m asow ym  ^ ko"., godz. 16, 18 1 20. _  ci. 24.00 -  Komunikat p ih m  dla ry-

wiązań dla uczczenia Wielkiej
Rewolucji Pajfájjernlkaweí,

przedterminowa) realizacja zobo- brygada 89 Piotra Faszlika, któ- ..Promień" w  chyionii — „Błysk 
dla uczczenia Wielkiej ra wykonywała w tym okresie i P^ed świtem", godz- is 2 0 , 

yjtrzeciejfBie 167 proc. normy, i
i „Neptun“  w  Orłowie — „As wywfa 

du“, godz. 1 8  1 2 8 .

baków —  lok., 24.00 — Hymn i koniec 
audycji.

Polskie Radio zastrzega isobie moż­
liwość ijnieny programu.
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Wieloch mistrzem motocyklowym
W obecności 10 tysięcy widzów 

odbyły się wczoraj na torze wyści 
gów konnych w Sopocie IV ogól­
nopolskie zawody motocyklowe o 
mistrzostwo Wybrzeża na trawie; 
zorganizoware pod hasłem: „Każ­
dy sportowiec członkiem Ligi Przy 
jaciół Żołnierza“.

Na starcie stanęło 35 zawodni­
ków reprezentujących następujące 
kluby: CWKS, Budowlani, Ogni­
wo (Warszawa), Unia (Poznań), 
Gwardia (Bydgoszcz). Stal (Zielo-

N A  R O K  1951
cykliści polscy Mieloch, Żymir- 
ski i Dąbrowski.

Po emocjonującej walce wyścig 
wygrał pewnie Mieloch (Unia Po 
znań) na „DKW “ 350 ccm w  do­
skonałym czasie 11:53, przed Ży-

nowiony przez Żymirskiego w ro 
ku 1950. Rekord ten wvnosil 
13:15,8.

Przez caiy czas wyścigu walka 
toczyła się między Mielochem a 
Żymirskim. W  pierwszych dwóch

I browski, jadący na słabszej ma-

Budoiulani (Gdańsk)

wchodzą do I ligi

I liga piłkarska
ŁÓDŹ PAP. W meczu piłkar-

W Krakowie miejscowy 
zwyciężył „Górnika 
2:1 (2 :1).

OWKS 
(Wałbrzych)

mirskim (CWKS) na „Triumfie“ — .okrążeniach prowadził Żymirski. 
12:03,2 i Dąbrowskim (Budowlani | Na trzecim okrążeniu wyszedł na 
Gdańsk) na „Triumfie" -  12:34. j czoło Mieloch, który nie oddał

na Góra) i Budowlani ( Gdański i , Wszyscy ci zawodnicy pobili ¡już prowadzenia do końca. Dą- 
' duuow i ani t uuansK). i dotychczasowy rekord toru, usta-

Uroczystego otwarcia zawodów 
dokonał komandor wyścigu Decor- 
te, po czym przemówienia wygłosili: 
wiceprzewodniczący ZS „Budowla­
ni“ — inż. Bester oraz znany mo­
tocyklista, członek LPŻ Koman.

Pierwszy bieg odbyi się, w naj­
lżejszej kategorii maszyn 125 ccm 
na dystansie 10 km (5 okrążeń 
toru). Bieg ten wygra! pewnie 
Szczurowski Budowlani (Warsza­
wa) na „Puchu" w czasie 7:38,8 
przeć) Tewsem (Budowlani Gdańsk) 
również na „Puchu" 7:49,8. Trze­
cim był Gozdek (Budowlani 
Gdańsk) na DKW -8:15,2.

Drugi bieg odbył się w kategorii 
maszyn 350 ccm na dystansie 20 
km (10 okrążeń). W kategorii tej 
bezapelacyjnie zwycięstwo odniósł j 
Klasa (Budowlani Gdańsk) który, 
jadąc na swej mocno wysłużonej 
już maszynie marki NSU potrafił 
zdublować wszystkich pozostałych 
zawodników.

Zaciętą walkę o drugie miejsce 
stoczyli ze sobą dwaj zawodnicy 
CWKS: Cieszkowski i Kostrzyca.
Przez 9 okrążeń obaj zawodnicy 
jechali równo prowadząc się na­
wzajem. Dopiero na ostatnim okrą 
żeniu udało się Cieszkowskiemu 
wyjść na drugą pozycję. Zwycięzca 
Klasa uzyskał doskonały wynik 
15:05,3. Drugi z kolei Cjeszkowski 
osiągną! czas 15:11,7.

Najciekawszą konkurencją był 
bieg maszyn kategorii wyścigo­
wej 350— 500 ccm na dystansie 20 
km (10 okrążeń), w  którym star­
towali m. in. trzej czołowi moto--

W medzielę na boisku Kole­
jarza w Warszawie rozegrane 
zostały zawody piłki nożnej o 
wejście do X Ligi pomiędzy Bu­
dowlanymi (Gdańsk) a Gwardią 

(Warszawa). Mecz 
zakończył się zwy 
cięstwem gdańsz­
czan w stosunku 

A ,  3:1 (2:0).
Bramki dla Bu- 

Ilxy dowlanych zdoby- 
li: Kokot I I  —- 2 
oraz Wolański I 

— 1. Dla Gwardii: Olszewski — 
I  z karnego.

Piękna jesienna pogoda ściąg­
nęła na boisko Kolejarza ok. 6000 
widzpw, przy czym połowa z nich 
przyjechała specjalnymi pociąga­
mi z Gdańska.

Budowlani zagrali bardzo ła­
dnie, potwierdzając słusznie opi 
ńię, że należy się im miejsce w 
pierwszej Lidze. Gdańszczanie 
przewyższali „Gwardzistów“ za­
równo grą zespołową, wyszkole­
niem technicznym, jak i wykoń­
czeniem akcji podbramkowych. 
W  meczu tym szczególnie wyróż­
nili się Kokot II, Gronowski, 
Kamzela i Lenc.

Poza tym cała drużyna zasłu-
skim o mistrzostwo I Ligi łódzki na n3iwyższą pdchwałę za 
Włókniarz nokonał krakowskie ouarn9, Pełną poświęcenia grę.

W  tabeli spotkań o wejście do 
I Ligi piłkarskiej prowadzą Bu­
dowlani (Gdańsk) 8 pkt., stos. bra 
mek 12:7, przed „Gwardią“  6 pkt. 
stos. bramek 13:9, OWKS (Kra­
ków) 6 pkt, stos. bramek 6:9 i 
Górnikiem (Wałbrzych) 0 pkt„ 
stos. bramek 4:10.

szynie mimo brawurowej jazdy 
nie był w  stanie nawiązać rów­
norzędnej walki ze swymi rywa 
lami.

Wyniki pozostałych biegów 
przedstawiają się następująco:

Kategoria 250 ccm sportowa 
(dystans 20 km, 10 okrążeń) 1) 
Urbaniak (CWKS) na „Jawie“ — 
13:40,0; 2) Szczurowski (Budowl. 
Warszawa), na „Puchu“ — 13:51,5; 
3) Kamrowski (Bud. Gdańsk) na 
„Jawie“ — 14:17,8.

Katęgoria 350 ccm sportowa 
(20 km, 10 okrążeń) 1) Szarle 
(Ogniwo Warszawa) na „BSA“ — 
14:58; 2) Czerniak (Unia Poznań) 
na „NSU“ — 15:12,3; 3) Budą
(Gwardia Bydgoszcz) na „BSA“ 
— 15:16,3.

W  biegu tym do 8 okrążenia 
prowadził Sowa (Bud. Gdańsk) 
na „NSU“ . Musiał się on jednak 
wycofać na skutek defektu mo­
toru.

Punktacja drużynowa wyści­
gów:

1) Budowlani (Gdańsk) —  38 
pkt.

2) CWKS (Warszawa) —  28 pkt.
3) Budowlani (Warszawa) —  14 

pkt. i Unia (Poznań) —  14 pkt.
4) Ogniwo (Warszawa) —  8 pkt.
5) Gwardia (Bydgoszcz)— 4 pkt.

(Wyrz).
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Wzorując się ną doświadczeniach marynarzy radzieckich ze siatka 
s/s „Akademik Krylów“ marynarze naszej floty handlowej otoczyli 
socjalistyczną opieką maszyny i mechanizmy statków, dbając systema­

tycznie o ich stan i gotowość eksploatacyjną. Windy statku s/s „Jaros 
łato Dąbrowski“ są oczkiem w głowie bosmana Franciszka łasiczka, 
który dba o ich konserwację. Radzieccy marynarze — mówi bosman 
łasiczek — pokazali nam nowe formy prący załogi na statku i uczą 
socjalistycznego stosunku do powierzonego sprzętu. Ich cenne doświad­
czenia przekazane załodze zostają przez nas realizowane. Wprowadze­
nie socjalistycznej Opieki nad maszynami i korzystanie z doświad 
czeń radzieckich marynarzy pozwoliło nam uniknąć wielu błędów 
i przedłużyć okres żywotności- maszyn i urządzeń oraz podnieść wy­

dajność pracy.
Na zdjęciu: bosman F. łasiczek, cieśla Jerzy Defereres i marynarz 
Teofil Wierzyński przy konserwacji wind na pokładzie statku s/s „Ja­

rosław Dąbrowski“.
~7~

Czytelnicy nasi demaskują zbrodnie imperialistów
Jak losowano nagrody dla uczestników konkursu „Z pamiętnika gangstera“

Włókniarz pokonał krakowskie 
Ogniwo 1:0 (0:0).

*  *  *

W ARSZAW A. CWKS przegrał 
z Ogniwem (Bytom) 0:1 (0:1).

*  * *
CHORZÓW. Budowlani (Cho­

rzów) pokonali Gwardię (Szcze­
cin) 1:0 (0:0).

*  * *
KATOWICE. W Radlinie miej­

scowy Górnik pokonał Kolejarza 
(Poznań) 3:1 (1:1).

Gwardia wypadła bardzo sła­
bo. Warszawianie grali zbyt ner­
wowo oraz wykazali brak zdecy­
dowania w  sytuacjach podbram­
kowych.

Zwycięstwo Budowlanych za­
pewniło drużynie gdańskiej m iej­
sce w  I Lidze, bez względu na 
wynik ostatniego spotkania, któ­
re odbędzie się w Wałbrzychu z 
tamtejszym Górnikiem.

Zawody sędziował wzorowo ob. 
Szperling z Łodzi.

Nowi mistrzowie
pierwszego kroku bokserskiego na rzezu

\
Rozegrany w hali Budowlanych W. musza: Poleks Zygfr. (Kol. 

v\e Wrzeszczu 3 dniowy turniej Gd.) pokonał na pkt. Szczodrow- 
bokserski o mistrzostwo I kroku,skięgo (Gw. Tez.), 
zgromadził na ringu 104 zawodni-1 W. kogucia: Kuling (Ogn. Sop.)

M
ków z 12 klubów, wygrał z Sobczykiem (Bud. Elb.).
O dużej popularnoś-j W. piórkowa: Lis (Bud. Elb.)

ci pięściarstwa na! pokonał Słabczyńskiego (0°-n. 
Wybrzeżu świadczy, Sop.).
fakt, że w turnieju | W. lekka: Poleks Teofil (Kol.
po raz pierwszy Gd.) ...................... .

brały udział wszystkie wagi. W, W.
sumie rozegrano 93 walki, przy i (Gw. 
czym niektóre z nich staiy na Elb.) 
dobrym poziomie. Najwięcej za-i \\:

zwycięży) Malza (Stal Elb.) 
lekkopółśrednia: Szostak!

Gd.) pokonał Konaia (Stal

Gd.)
; (Stal 
! w. 
Gd.) 
Gdyn.

I W.

wodników wystawili: Budowlani 
(Elbląg) 20 i Kolejar-z (Gdynia)
— 19.

Wśród startujących zawodników 
najlepiej wypadli: Pobłocki (Bud.
Kość.) w wadze papierowej oraz 
Poleks Zygfryd (Kol. Gd.) w wa­
dze muszej. zwycięży!

Dobrze reprezentowali się też — Gd.).
Poleks Teofil (KI. Gd.) w wadze ! W półciężka: 
lekkiej i Kuling (Ogn. Sopot) w ¡Elb,) wygra! ze 
wadze koguciej.

Wyniki techniczne finałów 
stawiają się następująco:

W. papierowa: Pobłocki 
Kość.) zwycięży! Iwańskiego 
Gd.).

Konkursy rysunkowe, organizo­
wane przez redakcję naszego pis­
ma cieszą się coraz większym po 
wodzeniem wśród czytelników. 
Świadczy to nie tylko o ży­
wym kontakcie czytelników z gaze­
tą, lecz przede wszystkim o panu­
jącym wśród ni*i dużym zaintere­
sowaniu problemami polityki mię­
dzynarodowej i walki o pokój.

Konkurs pt. „Z pamiętnika gang 
stera“ polegał na zdemaskowaniu 
zbrodniczych czynów imperialis­
tów, dokonywanych w poszczegól­
nych krajach świata. Nadesłane do 
redakcji odpowiedzi, wymieniające 
nazwy krajów, w których miały 
miejsce typowe zbrodnie imperia­
listów, świadczą, że czytelnicy wie­
dzą dobrze, gdzie i jakich zbrodni 
dopuścili się amerykańscy gangste­
rzy.

Po sprawdzeniu nadesłanych 
przez uczestników konkursu odpo­
wiedzi okazało się, że 642 czytel­
ników odpowiedziało na wszystkie 
10 pytań konkursowych trafnie. 
Wielu czytelników do kuponów 
konkursowych dołączyło listy, któ­
re świadczą o uświadomieniu poli­
tycznym uczestników konkursu. 
Tak np. robotnik rolny ob. Józef 
Stalka z Kościerzyny pisze: 
„Ogromnie zainteresował mnie kon 
kurs. Z satysfakcją wypełniałem 
kupony, wypisując na nich nazwy 
krajów, w których imperialiści do­
konują zbrodni. Demaskowałem ich 
niecne postępki z uczuciem głębo­
kiej nienawiści“ .

,Czy może być większa zbrodnia 
— Zapytuje w swym liście uczeń 
szkoły TPD z Elbląga Bronisław 
Tulko — jak mordowanie ludzi za 
to, że pragną wolności i, że mają 
inny kolor skóry? Kochana redak­
cjo, ucz nas jeszcze bardziej niena- 
widzleć

ZMP-owskich. Wiemy dobrze, co ro 
bią imperialiści i gdzie dokonują 
zbrodni“ .

Najbliżej drzwi wejściowych do 
sali, w której za chwilę; ma rozpo-
cząć się losowanie, uplasowali się
najmłodsi uczestnicy konkursu- 
Zbyszek Kulczycki, uczeń klasy IV 
szkoły nr 8 w Gdańsku oraz Sera­
fin Rybak z klasy VI szkoły nr 33.
Maiy Zbyszek dostał aż wypieków 
na twaizy z emocji. Na ogól roz­
wiązał dobrze, nie jest tylko pe­
wien odpowiedzi na 10 kupon. Nie 
może sobie przypomnieć, czy na­
pisał , Egipt", czy „Transjordania" 
„Gdyby Egipt — byłoby źle“ -- 
mówi zafrasowany.

Punktualnie o godzinie 17 rozpo 
czyna się losowanie. Prosty „spo­
sób losowania przypada do gustu 
wszystkim. Zebrani aprobują go 
hucznymi oklaskami. Już po 15 mi­
nutach pada pierwsza z trzech 
głównych nagród — rower. Wygry­
wa go ob. Stefania JWetiicka z 
Tczewa, zamieszkała przy ul. Ko­
ziej 3.

Co pewien czas padają wygrane 
książkowe. Joachim Gehrke—uczeń 
IX klasy 11-letniej szkoły w Oliwie 
wybiera sobie pięknie wydany kom 
piet dziel Mickiewicza. Stanisław 
Duraj, pracownik WP — ilustrowa 
ny album o Feliksie Dzierżyńskim. 
Zainteresowanie wzrasta. z każdą

chwilą. Kto wygra radio? Wreszcie 
pada oczekiwana wygrana. Szczę­
cie dopisało Gerardowi Młyńskie­
mu, pracownikowi Spedycyjnej Spó* 
ki Morskiej, zam. w Siedlcach 
ul. Ojcowskiej 106.

„Nie spodziewałem się takiej "Z 
granej —■ mówi z zażenowanie111 
ob. Młyński, przyjmując gratulacja

Komplet garnków aiuminiowyd1 
wygrywa Krystyna Jezierska, zanj- 
w Gdańsku przy ul. Kochanowskie 
go 204.

Konkurs, sądząc po ogromny1'1 
zainteresowaniu, ^  jakie wywoła'- 
spelnii swoje zadanie.

v ■ (J. K.)

L IS T A  N A Q R O D
Gerard MŁYŃSKI z Gdańska- 

Siedlce — radioaparat.
Stefania MIETLICKA z Tcze­

wa — rower.

Sopot ■— „Boston“ ; Ja0 
z Gdańska — „Pieśń ż>"

zbrodniarzy - podpalaczy 
świata* Ob. Romuald Molnar —

pófśrednia: Berendt (Stal. ™ zyk 7 G*d?ni ;’ lmPerialiŚPi
uległ na pkt. Wagnerowi ^  .ro*Pftac wojnę, ale to im S.ę

nie uda. Obóz pokoju wzrasta w si­
lę z każdym dniem". Podobnych 
listów redakcja otrzymała wiele,

Jak wielkie zainteresowanie wzbu 
dzil konkurs można było się prze­
konać w dniu 26 bm., w którym od 
byio się publiczne losowanie ną- 
jgród. Już na długo przed godziną 

r „ .  i 17 loka! redakcji zapelpii

lekkośrednia: Cholewa (Gw. 
pokonał Nawrockiego (Kol. 
). . / 
średnia: Gerlach (Ogn. Sop.) 

Skowrońskiego (Gw.

Elb.)
W. ciężka:

i Gd.) zwyciężył 
(Bud. Po(?rdyńskiego

przed

Schmidt
Stodulskim

(Bud.

(Bud.

Gołębiowski (GCv. 
przez poddanie się 
(Stal. Gd).

się szczelnie ludźmi. Przybyli ro­
botnicy, wielu wprost od warszta­
tów pracy, robotnice, gospodynie 
domowe, pracownicy umysłowi, stu 
denci i uczniowie szkól podstawo­
wych.

Koszykarze jadą
t ł o  Budapesztu
W  Budapeszcie rozegrany zo ­

stanie w  dniach 2— 5 listopada br 
międzynarodowy turniej koszy-1 rzyńa) 5
łfówki drużyn męskich i żeńskich.! (Gdańsk) 4 pkt.; 10) Gwardia 

W  turnieju wezmą udział repre; (Tczew) 3 pkt.; 11) Spójnia (Wy- 
zentacje Węgier, Polski, Czecho- brzeże) 1 pkt.; 12) Ogniwo (Lę- 
słowacji i Rumunii. ibork) 0 pkt. (al).

PUNKTACJA ’ DRUŻYNOWA:
1) Budowlani (Elbląg) 15 pkt.; -Rozwiązaiem dobrze" -  wola z
2) (Gwardia (Gdańsk) 14 pkt.; zadowoleniem uczeń kursu przygo14
3) Ogniwo (Sópot) 10 pkt.; 4) 
Stal (Gdańsk) fO pkt.; 5) Kole­
jarz (Gdynia) 9 pkt.; 6) Stal 
( Elbląg-) 8 pkt.; 7) Kolejarz (Gdy

towawczego Politechniki Gdańskiej 
ob. Józef Dziczek. „ !  ja też" — cie 
szy się jego kolega Józef Bagiński. 
„Ogromnie nas zainteresował ten

nia) 6 pkt.; 8) Budowlani (Koście!konkurs — mówią studenci — nie 
pkt; 9) Budowlani mieliśmy zresztą większych trudno 

-  ści z jego rozwiązaniem, bo czyta­
my codziennie gazety, słuchamy ta 
dia i dyskutujemy o problemach

Krystyna JEZIERSKA z Wrzesz­
cza — komplet garnków.

Ponadto w wyniku losowania 
następujący uczestnicy konkursu 
uzyskali nagrody książkowe:

Jan Nowak z Nowego Portu —
Album i o Leninie; Stefan Nowo- 
ziński z Gdyni — „Imperializm j lewska 
nad przepaścią"; Bernard Konieczny 
z Grabówka — „Gwiazda nad ko­
palnią"; Slanisław Kęsicki z 
Wrzeszcza — „Opowiadania" Tur- 
genievya, Kazimierz Masiak ze 
Starogardu Gd. — „Malec"; Wła­
dysław Szarafin z Tczewa — „Sta 
tek Derbent“ ; Zenek Cornpiak z 
Nowego Portu — „Piękne dzielni­
ce"; Danuta Olesek z Malborka — 
„Państwo Gołowlewowie“ : Jan Ko- 
siob z Kartuz — „Dni i noce";
Lena Fausek z Sopot — „Dym“ ;
Jąnina Pawlikowska z Tczewa — 
„Opowiadania"; Zygmunt Kowal­
ski z Gdyni — „Opowiadania". 
Turgeniewa; 
z Sopot

„Kukły i ludzie"; Zdzisława Koło- dala z 
dziejska z Gdańska — „Ziemia Waliriski 
krwi i przemocy“ ; Albin Małyszko cia“ ; Witold Kurytowicz z Wrzesz* 
z Gdańska — „Łowcy mamutów"; jcza — „List gończy"; Adela Woj' 
Roman Pankowski z Wrzeszcza — |cik z Wrzeszcza — „Ziemia kr"' 
„Czerwone i czarne"; Henryk Kon-; i przemocy“ ; Józef Tasarz z Łebo1" 
łowicz z Orunii—„Szwambrania"; ka — „Sylwek, cementownik, ZyS* 
Jan Suchecki z Wrzeszcza — „Pań i rnuntowicz"; Edmund Sobieraj '/■ 
stwo Goiowlewowie"; Konrad Hinc Sopot — „W  Donbassie", Rudo» 
z Gdańska — „Czkatow"; Irena Biegarski z Nowego Portu U 
Fryder z Wrzeszcza — „Nisso"; i „Gwiazdy w jeziorze“ ; Feliksa B,e 
Stanisław Iwanaszko z Elbląga — jłoluch z Gdańska — „Ziemia ri0' 
„Czerwone i czarne“ ; Teresa Snag tych płodów“ ; Paweł Matuszyk *

z Kwidzyna —- „Dzieciń­
stwo, lata dziecięce, młodość"; 
Leon Kępiński z Gdyni — „Piękne 
dzielnice"; Roman Jankowski z 
Wrzeszcza — „Towarzysze"; Lech

Gdańska — „Na różnych szero­
kościach"; Marta Gałczyk z SoP°i 
— „Towarzyszka Anna“ ; t Józe* 
Kucharczyk z Pucka — ,,Dro£a 
przez mękę"; Eugeniusz Buczko'v'

Mańka z Kwidzyna — „Zorany ■ ski z Elbląga — „Na różnych szc' 
ugór"; Jan Kuśmierz z Gniewina j  rokościach"; Regina Kiełczewska ^
— „Historia trzynastu"; Feliks 
Jacak z Gdyni — „Piękne dziel­
nice“ ; Helena Langowska z Gdyni
— „Bitwa pod Valley Forge"; 
Edward Kasztelan z Gdańska — 
„Nawałnica“ ; Wiktor Papieczka ze 
Starogardu — „List gończy“.; Bro­
nisława Kreft z Oriowa — „Se­
dan“ ; Aleksander Fiłow z Oliwy — 
„Gwiazdy w jeziorze“ ; Wacław

Konrad Kaszubski1 Piotrkiewicz z Gdyni — „Dym“ ; 
„Dzieciństwo, lata, Mieczysław Multan ze Starogardu

chłopięce, młodość“ ; Tadeusz Le-j— „Gwiazdy w jeziorze“ ; Wła- 
wandowski ż Oliwy — „Kukły i dysław Piekarski z Elbląga — 
ludzie“ ; Władysław Dłuski z Sopot „Gwiazdy w jeziorze“ ; Romuald 
— „Opowieści“ A. Puszkina; Kło- Hanisz z Kartuz — „Księga dżun- 
bukowski z Gdańska — „W Don- gli“ ; Edmund Gerod z Tczewa — 
bassie“ ; Bronisław Kopacz z Gdań „My ludzie radzieccy“ ; Kazimierz

Prusinowski z Nowej . Ws i  —ska — „Opowiadania“  Turgenie 
wa; Czesław Miotkowski z Gdań­
ska — „Droga przez mękę“ ; Mi­
chał Grygorowicz z Wrzeszcza — 
„Inwazja“ ; Maria Seredyńska z 
Wejherowa 
gwiazdy“ ;

„Gwiazdy w jeziorze“ ; Wanda Olej 
nik z Oliwy — „Poemat pedago­
giczny“ ; Romuald Hadaś z Gdań­
ska — Album o Stalinie; Józef 

.Kawaler złotej Madeja z Wrzeszcza — „Trzy ono- 
Józef Wojniłowicz z władania“ ; Jadwiga Tatol z No-

Elbląga — „Towarzysze“ ; Jerzy ¡ wego Portu — „Dym“ ; Jadwiga
Stepawicz z Sopot — „Dwa wie 
ki poezji rosyjskiej"; Leon Bro- 
dawiak z Wejherowa — Album 
o Leninie; Stanisław Duraj z 
Wrzeszcza — Album o Dzierżyń­
skim; Krystyna Czeredarek z Kwi-

Zarasińska z Gdańska — „Kawa 
ler złotej gwiazdy“ ; Jerzy Ho­
szowski z Gdyni — „W Donbas­
sie“ ; Bolesław Dylewicz z Wrzesz­
cza — Dzieła Mickiewicza; Jerzy 
Staniszewski z Wrzeszcza — „Gwa

dzyna — „Lalka“ ; Stanisław! di Bigwa“ ; Gertruda Cichowska z 
Szych z Gdańska — Album o Le-j Kwidzyna — „Podróż po Radziec- 
ninie; Tadeusz, Karwacki z Oliwy ¡kiej Armenii“ ; Leonard Hohut z
— „Trzy opowiadania“ ; Sjjtorski z 
Gdańska — „Ostrze włóczni“ ; Ed-

międzynarodowych na zebraniach ward Wolniewicz z Wrzeszcza

Gdańska — „Towarzysze“ ; Euge­
niusz Maśłankowskł ze Sztumu — 
Album o Leninie; Edmund Gwiz-

Chylonii — „Księżyc nad Nidą 
Janina Smeriińska z Oliwy ^  
„Pawłów“ ; Kazimierz Pisarski 7- 
Gdańska — Album o Leninie; 
rzy Fórmela z Rumii — „Topór 1 
Wandsbeck“ ; Tadeusz Kraus 1 
Wrzeszcza — „Pasja życia“ ; Euge" 
niusz Foltarz z Elbląga — „Tran­
zyt“ , Henryk Myszka z Wejliero"
— „Lalka“ ; Jan Chamski z Tczf j
wa — „Amerykanin“ ; Stanisja"' 
Siemiński z Sopot — „Imperializj1 
nad przepaścią“ ; Joachim Gehn“ 1 
z O liw y, — Dzieła Mickiewicz3, 
Lucjan Bombkę, z Wrzeszcza 
„Państwo Goiowlewowie“ ; Marian 
Noszewski z Elbląga — „Tranzy1 - 
Irena Zuraiska ze Starogardu—A  . 
powiadania Lu Sien“ ; W. Kitłowsk 
z Gdyni „Czkałow“ ; A le^ i 
Szymanowski z Gdańska — A a 
walnica“ ; Roman Gornowski j 
Gdańska — „Na różnych szerokoś ­
ciach“ ; Kazimierz Leśniczak
Gdyni — „Słońce już wyjrzaiój 
Maria Przesadzka z Oliwy , ^  
„Spotkanie z Salomeą“ ; J°l.e 
Grad z Gdańska — „Ziemia l ' 
tych płodów“ ; Alojzy Marks z 
Starogardu — „Wygnanie w13 
cy“ ; Tadeusz Witkowski z ElbHK'
— „Księżyc nad NWą“ : Jerzy 
linka z Kwidzyna — „Dziecinst*“; 
lata chłopięce, młodość“ ; Boles 
Kotuła z E lbląga--„Brat oceanu •

Nagrody, które nie zostały ° v 
brane w redakcji, przęśl 
pocztą.
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